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				Ta strona została przepisana.
tu podawanemi i, że coś bardzo skutecznego knują na korzyść książąt. Na nieszczęście, jak zawsze, pieniądze... Ale!... ale!... co się tyczy pieniędzy, czyś otrzymał vicehrabio ową sumę, która tu ci się należała?... O tem szczególnie polecono mi się dowiedzieć.
 — Z trudnością zebrałem zaledwie dwadzieścia tysięcy liwrów złotem — odpowiedział vicehrabia. — Oto są.
 — Mówisz, zaledwie!... A!... jakie masz wyobrażenie, vicehrabio; znać że jesteś miljonerem. W dzisiejszych czasach mówić z takiem lekceważeniem u podobnej sumie! Dwadzieścia tysięcy franków!... wprawdzie będziemy biedniejsi od kardynała Mazarini, ależ za to bogatsi od króla.
 — A więc sądzisz Richonie, że księżna przyjmie ten skromny podarek?
 — Nawet z wdzięcznością, bo podasz jej vicehrabio środek zapłacenia armji całej.
 — Czy sądzisz, że takowa nam będzie potrzebną?
 — Armja? Ma się rozumieć; już się nawet zajmujemy jej zbieraniem. Książę de Larochefoucault zaciągnął czterystu szlachty, pod pozorem użycia ich przy pogrzebaniu zwłok swego ojca. Książę de Bouillon uda się z podobnymże oddziałem, a może nawet z większym do Guyenny. Pan de Turenne obiecuje napaść na Paryż, w celu wzięcia niespodzianie zamku Vincennes i uprowadzenia stamtąd książąt; on to mieć będzie trzydzieści tysięcy ludzi, to jest całą północną, w usługach króla będącą armję, którą przeciągnął na swoją stronę. O tak!... wszystko idzie bardzo dobrze — dodał Richon — bądź spokojny, vicehrabio; nie wiem, czy osiągniemy nasz cel upragniony, lecz niezawodnie wielkiego narobimy hałasu...
 — Czyś nie spotkał przypadkiem księcia d‘Epernon?... — przerwał młodzieniec, którego oczy zabłysły radością, słysząc Richona wyliczającego siły, mające przynieść zwycięstwo jego stronnictwu.
 — Księcia d‘Eeprnon? — powtórzył Richon zdumiały A gdzież miałem się z nim spotkać? Przecież przyjechałem nie z Agen, lecz z Bordeaux.
 — Mogłeś go spotkać o kilka kroków stąd — odpowiedział z uśmiechem wicehrabia.
 — A!... prawda, zdaje się, że piękna Nanona de Lartigues mieszka tu niedaleko.
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